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Ogłoszenie S tarosty  Krajowego
w przedmiocie ustalonego przez W ydział 
W ojewódzki kosztu utrzym ania dróg 

wojewódzkich w latach 1935 i 1936. 
Podaje się do publicznej wiadomości 

uchwałę Pozn. W ydziału Wojewódzkiego 
z dnia 4 maja 1938 roku nr. 19 porz. 
obrad, poz. 675 w przedmiocie wysokości 
kosztów utrzym ania drór wojewódzkich 
oraz kosztów spowodowanych dla zarzą­
dów drogowych przez przedsiębiorstwa 
zużywające nadmiernie drogi wojewódz­
kie w W ojewództwie Poznańskim: 

W ydział Wojewódzki uchwala:
I. Stwierdza się, że

a) koszt spowodowany nadmiernym  
zużyciem dróg wojewódzkich w 
woj. Poznańskim przez przedsię­
biorstwa przemysłowe i handlowe 
wynosi

Ka rok 1935 . . 86,718 złotych
tu rok 1936 . . 84 394 uiotych

b) ogólny koszt utrzym ania dró;; 
wojewódzkich w Woj. Poznańskim  
w yn osił:
w roku 1935 , . 1.183.055,95 zł.
w roku 1936 . . 1.447.920,12 zł.

II. Na podstawie art. 23 ustawy z dnia
10 grudnia 1920 r. o budowie i u- 
trzym sniu drós publicznych w Rzpltej 
Polskiej (D .U.B.P. 6/21 poz. 32) oraz 
etatutu Poznańskiego Wojew. Zwią­
zku Komunalnego w przedmiocie po­
bierania opłat za nadmierne zuży­
wanie dróg wojewódzkich w woj. 
Poznańskim, znowelizowanego lichwa- 
łą Sejmiku Wojewódzkiego z dnia 
24. VI. 1936 nr. 16 porz. obrad, 
poz. 24 i zatwierdzouego przez Mi­
nisterstwo Spraw Wewn. w porozu­

m ienia z Min, Skarbu reskryptem z
z dnia 21. IX . 1936 r. nr. S .P . 72/21/8
— pociąga się w szystkie przedsię­
biorstwa handlowe i przemysłowe 
Wojew. Poznańskiego do udziału w 
w wyżej stwierdzonych kosztach nad­
miernego zużycia dróg wojewódzkich 
w Iataeh 1935 i 1936.

Starosta Krajowy.
( - ) BEGALE

ogłoszenie podaję do wia-Powyższę 
wiadomości.

Krotoszyn, dnia 20 czerwca 1938 r.
Przewodn. W ydziału Powiat, 

w. z. ( - )  JAŚKIEW ICZ  
wicestaroita.

Nr. P .Z .D . 5-208/38.

D k g ć &S M i e u s a a e ę d l o w y .

S t a n i s ł a w  C a r  n i e  ż y j e .
Jesienią 1935 roku, obrany przez nowy 

Sejm Marszałkiem, zgłosił się Stanisław  
Car na Zamku, by zameldować o swoim 
wyborze i usłyszeć z ust Głowy Państwa 
słowa zaufania do swej osoby — zaufa­
nia, które właśnie w myśl wesziej w 
kwietniu tego roku w życie nowej Kon­
stytucji jest niezbędną przesłanką spra­
wowania wysokiej godności przewodni­
czącego Sejmu.

Któż wtedy mógł przypuszczać, że już 
W tak stosunkowo krótkim czasie bez 
litosna śm ierć pozbawi Polskę jsdnej z 
najzasłużeńszyeh w naszym powojennym  
życiu  publicznym postaci.

Stanisław Car nie żyje.
Szef kancelarii Pierwszego Naczelnika  

Państwa, współtwórca i generalny refe­
rent K onstytucji Kwietniowej, Marszałek 
wybranego w r. 1935 Sejmu — zamknął 
oczy aa wieki.

Um arł przedwcześnie, w kwiecie sił 
męskich, zmożony ciężką chorobą, która 
9 o  od szeregu m iesięcy przykuwała do 
łoża.

W iele m iał jeszcze pola do twórezej 
pracy, w iele zadań mógł spełnić w służ­
bie publicznej, w iele w Nim było jeszcze 
twórczej energii i sił żywotnych, wiele 
świadczyć m ógł Państwu i Narodowi ten 
Wybitny intelekt, ten umysł jasny iśc ,s ły .

Jednak ju* i to, eo w ciąga ostatniego 
2(J-lecia świadczył, eo zdziałał, skodyfi- 
kował — zapewnia ś. p. Stanisławowi

męzow
prawa

Carowi poczpsn« miejsce wśród 
stanu, pracowników i twórców  
wyzwolonej Polski.

Stał u boku Odnowiciela w tych prze­
łomowych Iataeh, kiedy z chaosu wojny 
światowej w yłoniły się zręby wolnej Poi- 
ski, kiedy Pisrwazy Naczelnik Państwa 
kładł fundamenty pod porządek prawny 
w wskrzeszonym państwie, a równocześnie 
jako Wódz Naczelny bronił granie tego  
państwa. O wielkiej intu icji i jasaym  
sposobie m yślenia, doskonałej przenikli­
wości i wrodzonym darze interpretowania  
przepisów prawnych — stał St. Car u 
boku Józefa Piłsudskiego, kierował Jego  
kancelarią, w której wtedy gromadziła 
się tak olbrzymia ilość najbardziej zasad­
niczych zagadnień państwowych, z której 
wychodziły pierwsze zarządzenis, doty­
czące ustroju młodego państwa, jego 
urządzeń publicznych, jego struktury  
wewnętrznej i porządku.

Niespożyte są też ia s łu g i ś.p. Stanisła­
wa Cara w tych brzemiennych odpowie­
dzialnością ezasaoh, szefa pierwszej kan­
celarii eywilnej Pierwszego Naczelnika.

Z wielkiej sumy doświadczeń, nabytych  
wówczas, z  tego w ielkiego daru ujmowa­
nia skom plikowanych zagadnień prawa 
w przejrzyste i jasne form uły, skorzyeta- 
ło następnie nasze prawodawstwo i nasza 
m agistratura wym iaru sprawiedliwości. 
W ipółudział ś.p. Stanisława Cara vr pra- 
óach Kom isji K odyfikacyjnej i w orga­

nizacji m inisterstwa sprawiedliwości był 
v?ybitny i twórczy.

Następnym  etapem w Jego praey pu­
blicznej jest — K onstytucja Kwietniowa. 
Gdy Marszałek Piłsudski powziął decy­
zję zrewidowania wadliwego ustroją 
Państwa, ustanowionego tuż po zm aga­
niach wojennych w form ie marcowej koa- 
stytueji i  gdy z Jego głębokich przem y­
śleń w yszły główne zasady i tezy, wedle 
których ułożyć się miała nowa rzeczyw i­
stość ustrojowa — ś. p. Stanisław Car 
etai się jednym z głównych kodyfikato- 
rów nowego ustroju, objął w sejmowej 
komisji konstytucyjnej generalny referat, 
przez szereg la t intensyw nie pracował 
nad całokształtem i każdym szczegółem  
ustawy, która w kwietniu 1935 rokn  
w eizła w życie i stworzyła nowy etap 
w naszym życiu  publieznym.

To też jesienią tego roku, gdy zebrał 
się nowy parlament, ś. p. Stanisław  Car 
obrany został m arszałkiem Sejmu, prze­
wodząc mu ze znaaą sprężystością i w iel­
kim doświadczeniem, nabytym  w  d ługo­
letniej karierze parlamentarnej i  głębo­
kiej znajomości metod ustawodawczego 
załatw iania spraw, przedłożonych do de­
cyzji Sejmu.

N iestety, uporczywa choroba ubiegłej 
zim y przerwała tę pracę i pozbawiła 
państwo wybitnego męża stanu, niezmor­
dowanego działacza w sprawach publicz­
nych, a nade wszystko w ielkiego kody_
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fikatora prawa.
W plejadzie osobistości, które wierne 

idei Józefa Piłsudskiego były wykonaw­
cam i Jego woli, historia zapisze szereg 
wybitnych postaci: żołnierzy i polityków, 
dyplomatów i działaczy gospodarczych, 
społecznych, kulturalnych.

Wśród nich poczesne miejsce przyzna 
prawnikowi, kodyfikatorowi prawa współ-

Oktawa Bożego Ciała.
Radośnie i wspaniale obchodzi Kościół 

BDŻy uroozystośó Bożego Ciała. A le je­
den dzień na tak w ielka, radosna te pa­
miątkę nie w ystarczył. Kościół Boży 
uniesiony najw yższym i uczuciami rado­
ści i wdzięczności nie przystaje i  nie 
może przystać na obchodzenie tej pamiąt­
ki w jednym dniu, dlatego uroozystośó 
tę rozłożono na oktawę. Przez csły  ty ­
dzień odbywają się więó uroczyste proces­
je. Tłumy; eisną aię do kościoła i na 
procesji składają hołd publiczny Najśw. 
Sakramentowi.

Na zakończenie oktawy Bożego Ciała tj. 
w ezwartek dnia 23 bm. uświęconym od 
bardzo dawna druga wielka procesja w y­
ruszy z kośeioła farnego przez rynek do 
kościoła poklasztornego. Początek na­
bożeństwa o godz. 18-tej.

Dul KBtollckle dla nauczyc.
K atolickie Stowarzyszenie Mężów w 

Poznaniu wzorem lat ubiegłyoh organi­
zuje w Gnieźnie (Dom R ekolekcyjny — 
Szpitalna 2.) w dniach od 15 do 22 sier­
pnia 1938 r. D ni Katoliokie (ila N auczy­
c ie li Szkół Powszechnych. Celem tych  
dni jest krzewienie katolickiej m yśli w y­
chowawczej i życia wewnętrznego wśród 
nauczycielstw a. N adm ieniam y przy tym  
że mają one eharakter naukowy. I dla­
tego referaty, w któryeh omawiać się 
będzie zagadnienia relig ijoe, wychowaw- 
eze i społeczne opracowane zostaną przez 
wybitnych znawców tematu.

Cztery dni poświęca się na omawianie 
powyższych zagadnień, dwa zaś ostatnie 
przeznacza Bię na rekolekcje. Na zakoń­
czenie przewiduje się urządzenie w ycie­
czki.

Koszt całkow ity utrzym ania wyniesie 
5,— zł.

Dotąd urządzane „D ni“ cieszyły  się 
wielkim powodzeniem a uózestniey, któ- 
ryoh liczba z roku na rok rośnie, w yra­
żają się o nich z entuzjazmem. Zgłosze­
nia przyjmuje oraz udziela wszelkich 
informacji: K atolickie Stowarzyszenie

twórcy K onstytucji, człowiekowi w ielkie­
go umysłu, a zarazem bojownikowi o naj­
czystszych intencjach, zawsze szczerzo 
oddanemu sprawie publicznej, człowieko­
wi wielkiej kultury umysłowej i poważ­
nych zasług, zdobytych w wielu dziedzi­
nach naszego żyoia obywatelskiego osta­
tniego 20-lecia.

—o—

Mężów w Pozuaniu, Aleje Marcinkow­
skiego 22 III pt.r. telefon: 26—97.

Oarunkl przyjęcia do ocho- 
taicze] służby zdrowia.
Na podstawie swego statutu Polski 

Czerwony Krzyż powołany jest do utwo­
rzenia na wypadek wojny Oohotniczij 
Służby Zdrowia, jako organu pomocni­
czego s iiiittiriatu wojskowego. W zw ią­
zku z tein P.C.K. musi sformować pew­
ną ilośó jednostek oohotniozej służby  
zdrowia i poszukuje w tym celu oohotni- 
ków i ochotniczek.

Z pośród mężczyzn do oohotniczej słu ­
żby zdrowia P.C.K. mogą być przyjmo­
wane tylko osoby, które są w wieku 
przedpoborowym od 17 — 20 roku życia, 
jako panadkontyngentowi po ukończeniu 
przez nich 24 lat życia zostali zaliczeni 
do rozerwy bez odbycia zasadniczej słu­
żby wojskowej, są szeregowymi pospoli­
tego ruszenia kategorii D, przy poborze 
zostali uznani za zupełnie niezdolnych 
do służby wojskowej — kategorii E.

Osoby zgłaszające Bwój udział w pracy 
Polskiego Czerwonego Krzyża, składają 
pisemne deklaracje obowiązku stawienni­
ctwa w każdej chw ili i posiadają w szy­
stkie prawa i obowiązki, przysługujące 
członkom organizacyj, powołanych do 
pomoeniczej służby wojskowej.

Zapisy ochotników i ochotniczek przy­
jmują Zarządy Oddziałów i Kół Polskie­
go Czerwonego Krzyża, które zorganizu­
je następnie dla nich odpowiednie kursy  
wyszkoleniowe.

W tym celu zwołuje P.C.K. Oddział 
Krotoszyn dzisiaj w wtorek dnia 21 bm. 
zebranie informacyjne o godz. 20-tej w 
anli szkoły powszechnej nr. 4 (dawniej 
W ydziałowa) przy Placu Wolności.

Medal Pamlqtbo&iy Złotych 
Godów Małżeńskich.

Na obszarze województw zachodnich 
sitnieje od ehw ili obecnej oparty na daw­

nej praktyee zwyczaj, iż małżonkowie, 
obohodzący roeznicę t. zw. złotych godów  
małżeńskich (50 lat pożycia od chw ili 
zawarcia związku małżeńskiego), zwraca­
ją się do Głowy Państwa z prcśbą o upo­
minek, względnie datek pieniężny. Zwy­
czaj ten w lataeh ostatnich zaczął się 
coraz szerzej rozpowszechniać na obsza­
rze innyeh województw. W związku 
z tym Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
zaaprobował projekt zastąpienia datku 
pieniężnego medalem pamiątkowym. Me­
dal ten projektowany pizez artys!ę rzeź­
biarza Lewandowskiego, wykonany przez 
mennicę państwowa w srebrze, swymi 
w alornm  artystycznym i będzie stanowił 
godną rekompensatę dstku pieniężnego 
i zaetiuii tradycję obca tradycją polską.

Z kraju.
Ks. P rym as Polski na oosłucbaniu u Ojca św.

Oj( ¡ C św. przyjął na ałuższem posłu­
chaniu Ks. Kard. Prymasa Augusta  
Hlonda. Rozmowa Papieża z polskim  
księciem Kcśaioła nacechowana bylu 
wielką serdecznością. Po południu ks. 
prymas zatrzym ał się w CasM g.mdrlfo  
u proboszcza miejscowego, Salezjanina.

Idzikow ski zbiegł przed aresztow aniem
-  Michalski osadzony we w iezieniu .

Policja poszukuje od piątku skazanego 
ostatnio na 5 lat więzienia b. posła Ed­
warda Idzikowskiego. Gdy zapadła de­
cyzja sądu okręgowego, uchylająca po­
przednie postanowienie pozostawienia 
Idzikowskiego i b. dyrektora departa- 
menta w Min. Skarbu Pawia M ichalskie­
go na wolności, — Idzikowski zniknął.

M ichalski, skazany jednocześnie z Idzi­
kowskim na 8 lat więzienia, został osa­
dzony we więzieniu. Eksdyrektor wyje­
chał przed para dniami za zezwoleniem  
władz prokuratorskich do Łodzi, gdzie 
mieszka jego żona. W sobotę M ichalski 
powrócił do Warszawy. W mieszkaniu  
oczekiwali na ni?go wywiadowcy. Prze­
wieźli oni M ichalskiego bezpośrednio do 
więzienia mokotowskiego, gdzie osadzono 
go w 1-osobowej eeli.

Spraw a Dohoszyńskiego bedzie ponownie 
ro zpatrzona .

Sąd Najwyższy uchylił wyrok lwow­
skiego sadu przysięgłych w sprawie inż. 
Doboszyńskiego, nakazująe ponowne roz­
patrzenie. Sąd Przysięgłych  skazał inż. 
Doboszyńskiego na dwa lata aresztu. 0- 
beenie sprawę rozpatrywać będzie Sąd 
Okręgowy we Lwowie.

Punkty  graniczne d la  wywozu kurzych 
ja j  za  granice.

PomorHka Izba Rolnicza zawiadamia, 
ze dla wywozu kurzych jaj 7¡i grm icę  
za zaświadczeniem M inisterstwa Przem y­
słu i Handlu ustalone zostały następują­
ce punkty graniczne na terenie woj. po­
morskiego : Tczew, Gdynia i Strzebieli- 
no, przy czym przez punkt graniczny w 
Strzebielinie mngą być wywożone jedy­
nie transporty jaj.

Umieszczanie żebraków  w domach pracy 
przym usow ej.

Kuntynuownnn jest akcja władz adm i­
nistracyjnych, zmierzająca do umieszcza­
nia żebraków i włóozęgów w domach i 
praey przymusowej. Na podstawie usta-il 
wy o zwalczaniu włóczęgostwa i żebra^ 
ctwa, min. O S zarządziło przym usów*  
umieszczanie żebraków na terenie wc*;.

-------------  i  n t  »1 --------------

PRZYJAZD DZIECI POLSKICH Z NIEMIEC
do kolonie le tn ie  do Polski.

W daia 24 b. m. przekroczą granicę 
polsko-nicmieeką dzieci polskie z pogra­
nicza Babimojskiego, Złotowskiego i Ka­
szub, poczym odwiezione zostaną na przy­
gotowane dla nich kolonie na terenie 
Śląska Cieszyńskiego i Podkarpacie.

W  nocy z 24 na 25 b. m. przyjadzie 
przez Zbąszyń transport dzieci z Berlina, 
Hamburga i Hannoweru. W tym czaBie 
pod Kaczorami przekroczą granice dzieci 
polskie ze Szczecina i okolicy. Obydwa 
te transporty zostaną podzielone na gru- 
py i w ysłane na teren województwa 
warszawskiego, wołyńskiego i na Pod­
karpacie.

Wj dniu 27 przyjadą dzieci ze Śląska

Opolskiego i pojadą na kolonie, urządzo­
ne na terenie województwa śląskiego, 
krakowskiego, lubelskiego, warszawskie­
go i lwowskiego.

1 lipoa przyjadą dzieci z Prus Wscho­
dnich, czyli z Ziemi Malborskiej, Warmii 
i Mazowsza Pruskiego.

Dnia 4 lipca przyjadą dzieci z Saksonii, 
Turyngii i  Łużyc.

Ostatnim transportem t j .  25 i 27 lipoa 
przyjadą dzieci polskie z W estfalii i Nad­
renii.

Ogółem w roku bieżącym Towarzystwo 
Pomoey Dzieciom i Młodzieży Polskiej 
w Niemczech sprowadzi do Polski około
3,000 dzieci.
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łódzkiego w domach praey przymusowej 
i przytułkach.

U/ymiana koncertów  radiow ych z Litwa.
W; najbliższym czasie nawiązane mają 

byó rozmowy w sprawie w ym iany kon* 
eertów radiowych między Polska a Litwa. 
A ktualną jest również sprawa wprowa- 
dzenia w ym iany fofcotelegramów z L itw ą- 
Dotychczas PoJ»k* wymienia fototegra. 
my z 8 państwami europejskiemi.

P o rtre t M arszałka P iłsudskiego ze 106.774 
szpilek.

Jak donosi jedno z pism łódzkich, do 
Łodzi przybył bezrobotny górnik śląski, 
Paweł Suchanek i przywiózł z sobą arty­
stycznie wykonany portret Marszałka 
Piłsudskiego o rozmiarze 62 na 51 cm, 
zrobiony całkowicie ze szpilek wbijanych 
w drzewo, jedna przy drogiej. Do w y­
konania tego pięknego podobno portretu 
użył c ierp lib y  p. Suchanek 106.774 szpi­
lek, wagi 15 kg. Praea trwała G i pół 
miesiąca. D rugi podobny obraz, wyko­
nany ze 111.000 szpilek znBjduje się w 
Muzeom Belwederskiem.

B elgio zam k n ęła  g ran ice  d la obyw ateli 
Polskich w ruchu tranzy tow ym .

B elgia zamknęła granice dla obywate­
li polskich. Zarządzenie to odnosi się 
w yłącznie do ruchu tranzytowego. Po­
cząwszy od czwartku 16 bm. konsula­
ty belgijskie we Francji przestały wyda- 
dać wizy przejazdowe Polakom, udają­
cym  się do kraju. Jedyny sposób ko­
munikacji w tych warunkach stanowi 
podróż z Francji do Polski przez Niem­
cy.

Zarządzenie belgijskie jest jednym z 
przejawów ostrego kureu polityki prze- 
oiw cudzoziemcom, zatrzym ującym eię 
przeważnie nielegaln ie w B elgii po w y­
daleniu ich z Francji.

Ze świata
Od 30 la t tak ich  zbiorów  nie b y ło !

S o ła  rolników Bukowiny zapowiadają, 
że tegoroczne zbiory będą tak wf>p«nia- 
i obfite, że od 30 już lat równych im  
współcześni nie pamiętają.

Syn Schuscttnigga prosił H itlera o zw ol­
n ien ie  o jca.

W edług pogłosek ze źródeł austriackich, 
syn Schuschnigga wystosował list do kan­
clerza Hitlera z prośbą o zwolnienie oj­
ca z więzienia.

H itler m isł na ten list odpowiedzieć 
własnoręczni*.

Syn Sehns:;hniga przebywa w dalszym
ciągu w zakładzie OO. Jezuitów w Salz­
burgu, natomiast hr. Fugger bawi u 
brata Schnschnigga w W iedniu. Jej 
czworo dzieoi z pierwszego małżeństwa 
umieszczonych zostało w Bawarji.

Pięcioro dzieci o fia ra  k a ta s tro fy  nu m orzu .
W pobliża miejscowości W idnes w, 

hrabstwie Lanecshire (A nglia) osiadła 
ua m ieliźnie barka z 18 pasażerami. 5 
dzieei utonęło.

Str 3.

c z e n do drogerii 
z 4 kl. gim­

nazjum może się zgłosić od zaraz.
Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow

Poświęcenie Pomnika Najśw. Serca Jezusowego
w  K o ź m i n i e .

W czwartek dnia 23 czerwca 1938 r. 
na zakończenie Oktawy Bożego Ciała od 
samego rana krzątać się będą parafianie 
koźmińscy na placu przed Domem Kato­
lickim , przygotowując ołtarz na przyjęcie 
Najwyższego Pana.

Około godziny 4-tej po południu zbiera 
się cała parafia — wszyscy — dzieci 
jednego Boga, członkowie jednego Koś­
cioła Chrystusowego.

Pragną oni powitać Jego Ekeo. Księdza 
Biskupa Dymka, który dokona a ttu  po­
święcenia pomnika Najświętenego Serca 
Jezusowego, po którym nastąpi Introni­
zacje Serca Jezusa w parafii koźmińskiej, 
przez zacnego księdza proboszcza Flacha.

Ludzie grupują się pod sztandarami. 
Po skończonych nieszporach, z pieśnią  
na netach „Serce Twe Jezu“ procesja 
kierują się przed pomnik J. E. Keitidz

Biskup Dym ek niesie Ciało Boże — nasz 
pokarm na życie wieczne — na um ocnie­
nie dusz chwiejnych — na posilenie bo­
jowników.

Boski Niewolnik Miłośei, W ięzień Oł­
tarza, wychodzi dzisiaj z tabernakulum, 
idzie przed świeżo w ystawiony pomnik, 
by tam zebranym wiernym, nkaznjąe się 
w nikł«j postaci, powiedzieć potężne 
■władcze słows. Za ziotej monstrancji 
spogląda na tłum i zda się szepcą Jego  
niE^idzialne usts: „ufajcie, Jam  zw ycię­
żył św iet“.

W duszach budzi się odpowiedź: my 
chcemy zawsze iść za Tobą, pod Twoim  
chcemy stać sztandarem, będziemy Ciebie 
bronić, Chryste. A ty nie dopuścisz, by 
wróg nas zw yciężył, bo Ty jesteś z nami... 
„ po wszystkie dni aż do skończenia 
św iata“.

ADAM  N A S I E L S K I

„sPBzysiEżEfiie
CZARNEGO SMOKA".
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Poczuł pulsowanie krwi w skroniaeh. 
Jak słabą kreaturą jest ten silny czło­
wiek, pan stworzenia...

Zagryzł wargi i zacisnął palce aż trza­
snęły bólem... Otrzymał rczkaz i m e s  i 
go wykonać. W szystko inne nie liczy  
się. N aturalnie, o w iele przyjemniej 
było by nawiązać flirt z Anną Muret, 
może nawet romans, m o ż e ---------- mi­
łość... L°cz przeoież Montague Leroy 
nie wierzy w miłość... Gorąco!...

„Jesteś kurierem... Poto tn przyje­
chałeś.., Bozkazuję ei zawieźć ten raport.. 
Gra jest otwarta... Skręcił w wąską u li­
czkę, łudząco podobną do szczeliny i w y­
szedł na obszerny plac. Tu miał swoje 
drugie, prywatne mieszkanie. Przed 
nim  wznosił się biały, dwupiętrowy 
gmach hotelu. B iały gmach i biała ko­
biet». . Do lieha z tą m yślą - żachnął 
się nerwowo... „Jesteśmy żołnierzami na
posterunku.“

Otworzył drzwi małym kluczem, prze­
był pierwszy pokój i cofnął się o krok 
na progu drugiego. W fotelu siedział 
uśm iechnięty człowiek, którego poznał 
odrazu i autom atycznie sięgnął ręką do 
pasa.

— To zbyteczne, poruczniku Leroy — 
uspokoił go A llan. — Pan oczywiście 
zaprzeczy: Nie jestem porucznikiem, tył-

ko magazynierem i — tak — dalej. Ma 
to tę dobrą stronę, że form alnie nie mo­
żesz mnie aresztować. Najwyżej wyrza- 
eić...

Monty uspokoił się. Celowuł staran­
nie, a jego zaeiśnięte wargi w yraziły  
zimną decyzję.

— Jak pan tu wszedł?
— Czy muszę powiedzieć, że drzwiami, 

przy pomocy dorobionego klucza. Chcę 
z tobą pomówić, młody człowieku. Ty 
nie dowieziesz raportu — masz zbyt ma­
ło fantazji. Tahashi zdmuchnie cię jak 
niepotrzebną zapałkę a potem... W iem y  
obaj co może nastąpić. Nas zaś jest pię­
ciu, zgranych i wyszkolonych. Znamy 
te okolice. N ie cale dwa lata m inęły od 
dnia, gdy na tych wodach uratowaliśmy 
od zguby submarinę UC-143 prowadzo­
ną przez kapitana Dave Howarda...

— Co to mnie obohodzi, mister Down. 
Mam wyraźny rozkaz zastrzelenia ciebie 
i twoich satelitów, o ile będzieeie mi 
wchodzili w drogę.

— Rozkaz... od kiedy to ma*azynier 
otrzymuje rozkazy od swego dyrektora 
handlowego.

„Młody człow iek“ zorientował się, że 
powiedział za dużo. Leez na odwołanie 
togo było już za późno.

— To — głupie wskazał ns. swoją rę­
kę — ale nie umiem strzelać do bezbron­
nego. Proszę opuścić to mieszkanie.

— Chcę z tobą pomówić...
— A ja z wami nie. Zrozumiano! 

Nie mam o niczym do mówienia z czło­
wiekiem, który włamuje się do mego 
mieszkania. To twój stary system, Down. 
Ty, i twoi towarzysze ubrdaliśeie sobie,

że wolno wam reprezentować tak zwaną 
wyższą sprawiedliwość. Chcecie bawić 
się w przygodę...

— Chcemy ocalić ciebie i pułkownika  
Mortona od pewnej śm ierci. I mamy 
zamiar przekazać ten raport do Madras. 
W y...

P in k !... P in k !...
Monty celował w nogi. Knrek opadł 

dwukrotnie — ale pistolet nie w ystrze­
lił.

— Naboje są unieszkodliwione — w y­
jaśnił A llan spokojnie. My te ż  nie 
próżnujemy. Słuchaj, Leroy. Mam tn 
w pobliżu mój yaeht motorowy. Podej­
muję się zawieźć cię do Madras. N ie 
chcę widzieć twego raportn. Trzymaj 
go «obie. Będę tylko chronił tyfoją oso­
bę. I nia za to nie wym agam y.

Poruazn:k schował swój rewolwer i 
uśmiechnął się drwiąco:

— Chi‘6ftie jak widzę zrehabilitować 
się za zamordowanie admirała W hatley’a.

— Nie zEmordowaliśmy go. U karali­
śmy go tylko. To był zdrajca. My nie 
chcemy rehabilitować się — tylko zapo­
biec grożącemu w tej chw ili uderzeniu. 
B ył bym sem pojechał do Madras z wie- 
śoią — ale oni mi nie uwierzą.

_— I będą m ieli rację. Zabójcom nikt 
nie wierzy.,. Admirał...

— On...
— Nie przerywaj mi, Down. W yjdź 

i idź swoją drogą. Następnym razem  
będę m iał suche naboje.

Jesteś młody i fo cię usprawiedliwia, 
poruozniku. Zobaczymy się jeszcze i to 
prędzej, niż ei się wydaje.

Cdn.
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W duszo nasze wstępnie otućha i u- 
pewnienis, że to nie chwilowy poryw  
uczuć religijnych, ale zobrazowanie tego,
00 leży  w głębi naszych przekonań i dą­
żeń, co weszło w krew naszego narodu
1 co zachować chcemy na zawsze.

Miłość i wierność naszemu najwyższe­
mu Wodzowi, Chryataoowi.

O! my wytrw&.iay, bo chcemy ip.k za 
Nim iść aż do wieczystego końca. I pój 
dziemy, ale nie sami. Pragniem y, by 2 
nami szli ci wszyscy, co nie są obojętni 
dla Chrystusa, co Chrią Mu służyć w 
doli i  niedoli, w dostatku i ubóstwie, 
modlitwą i pracą, słowem i czynem.

W róg Boga siln y  i mnogi, a jak n ie­
liczni nasi bojownicy ua Jego sprawę!

Czyż tek mało zrozumienia w katoli­
ckim  Bpoleozaństffie? Czerno w beztrosce 
drzemią ci, którzy powinni być cz. iowni- 
kami arm ii Chrystusowej?

Czas eię zbudzić! W róg Boga i Oj­
czyzny nietylko stoi u wrót, ale już 
wszedł do wnętrza i podkopuje funda­
m enty naszej wiary i Ojczyzny.

DiifS wszyscy musimy stanąć pod sztan­
dar Akcji Katolickiej, niasim y wypełnić 
szeregi bojowników za św iętą sprawę.

Nie dopuśćmy, by zmarnowaną zestala 
krew tylu  ofiar, wylana w walkach o 
niepodległość Eolski. Dziś walczyć mu­
sim y o niepodległość polskiej duszy. 
Trudna to walka lecz konieozne. Do niej 
staniem y ramię przy rnmifiniu, dzieci 
jednej Polski, członkowie Bożego K> ś- 
eioła, do obrony praw Jego, dusa wła­
snych i przyszłości naszej Ojczyzny. 
Skoordynowani w szeregach A kcji Kato 
lickiej, pod sztandarem Krzyża i B iałego  
Orła, pracować będziemy nie dla spraw  
politycznych, bo naszym celem jeat od­
rodzenie Ojczyzny polskiej i katolickiej. 
Oddajemy się na słn ibę Chrystusowi 
i  Polsce.

„Pro Christo et P atria“.
W, tyoh przedsięwzięciach w dzień 

Intronizacji Najwiotszego Sercu Jezuso­
wego w parafii koźmińskiej dopomoże 
nam to Serce Jezusa, kióre tak bardzo 
ukochało świat.

Zaczynaja sie ssiecie!
W poniedziałek zakończyła się nauka 

w szkołaeh. Dziś, we wtorek, nastąpi 
rozdani« świadectw a zarazom początek 
wakaftyj, przeważnie dobrze zasłużonych 
przez młodzież w ciągu długich miesięcy 
nauki. Młodzież la  pożegna biq dz:ś nn 
dwa miesiące z ław ą szkolną, a ohoó dla 
wielu rozstanie to będzie przykre, to 
jednak „wolne“ jest zawsz® upragnione...

A za parę dni — wyjazd pierwszyeh  
tnrnuBów na kolonie. Pojedzie młodzież 
w góry lub nad morze — po wrażenia, 
rozrywkę, odpoezyaok i zdrowie.

Trzebaby tylko życzyć im wszystkim
— pogody, slońea! N iew ątpliw ie jednak 
ustali się wreszcie tak kapryśna w tym  
roku pogoda i zakrólnje k to  w całej 
pełni.

Kolonie letnie ersaaizotsane 
przez UBezp.ipsł.&sOstrefflie

Jak się dowiadujemy» Ubezpieezalnia 
Społeczna w Ostrowie w swej ożywionej 
akeji pr ^ iląktyczcej postanowiła znacz­
nie rozszerzyć kredyty ns akcję kolonij­
ną, organizując w roku bieżącym we 
własnym  zakresie dla dzieeł ubepieezo- 
nyoh w wieku szkolnym od lat 12-tu, 
ne szeroką skalę zakrojone kolonie Istnie 
w Mikstacie.

Kolonie te znane są w całej Polsce,

ze swego zdrowotnego położenia w pięk­
nej lesistej i piaszczystej okolicy.

Intensywne i pełnowartościowe odży­
wianie, pobyt pięeio - tygodniowy na 
wolnym powietrzu w zdrowotnej okolicy 
mając do dyspozyoji obszerną polanę do 
gier i zabaw oraz basen do kąpieli, pod 
okiem doborowego zespołu sił wychowa­
wczych i pielęgniarskieh, niewątpliw ie 
podniosą stan zdrowotny dzieoi i dodają 
im sił do całorocznego przebywania 
wśród murów szkolnych i miasta.

Zgłoszenia dzieci na wyjazd przyjmu­
ją 1 kw alifikują lekarze domowi Ubez- 
pieczalni Społecznej do dnia 15 lipca 38r.

N otow ała  giełdy zMoae] 
n  Poznaniu.

1 dnia 21. VI. 1938 r. za 100 kg.
Żyto 20.50 20,75
Pszenica 25,— 25.50
Jęczmień 17.50 17.75
Uwieś 18,75 19,25
Mąka żytnia gat. I  0 -5 0 % 30,25 31,25
Mąka żytnia gat. I 0-65% , 28.75 29,75
M. pszen. g. I 0-50% 40.75 41.75
M. pszen. g . IA 0-65% 37,75 38.75
Otręby żytnie 12.75 13 85
Otręby pszenne 13,75 14,25
Gorczyca 3 5 . - 3 7 -
Groch W iktoria 2 4 . - 26.—
Groch Folgera 24,50 26.—

Giełda P ieniężna.
z dnia 20. VI. 1938 r.

Na zebrania giełdy w alutow odewi- 
zowej w Warszuwie tendencja dla dewiz 
była utrzymana przy obrotach małych.

Notowano:
Amsterdam . . . .  294,35
Bruksela . . 90,25
Kopenhaga . . 117.80
Londyn . . . 26.37
Nowy Jork . . . 5.¿0,38
Nowy Jork-k&bei . . 5.30,63
Paryż . . . . .  14,82
Praga . . . . .  18,44
Sztokholm . . . .  136.—
Z u r y c h .............................................. 121.90

Bank Polski płacił za: 
dolary amerykańskie . . 5,27,—
dolary kanadyjskie . . . 5,21,—
floreny holenderskie . . 293.35
franki francuskie . . . 14.62
franki szwajcarskie . . 121,40
bolgi belgijskie . . . 90.—
funty angielskie . . . 26.28
funty palestyńskie . . . 25.95
guldeny gdańskie . . . 99.75
korony czeskie . . . 11,—
korony duńskie . . . 117,25
korony norweskie . . . 131.85
korony szwedzkie . . . 135.35
liry  włoskie . . . . 21 80
marki fińskie . . • 1125
marki niem ieckie . . • 76 .—
marki niem ieckie srebrne • 95,—

Kronika miejscowa. 
PrzedstM ). a u to r s k i !  PPffi.

Pocztowe Przysposobienie Wojskowe 
urządza w niedzielę, dnia 26 czerwca o 
godt. 18-tej we własnej św ietlicy przed­
stawienie amatorskie. Zespół PPW . ode­
gra wodewil Konstantego Krumłowskiego 
w 4 aktach p.n. „Bosa Królewna“. Jest 
to do pewnego stopnia dalszy ciąg „Bia­
łych  Fartuszków“, które jak pamiętamy  
cieszyły się na scenie PPW . bardzo du­

żym powodzeniem. Całkowity dochód ze 
wstępów, które wynoszą 99 gr. wzgl. 49 
gr. przeznaczony jest na kolonie letnie  
dla dzieoi pocztowców. Wstęp z uwagi 
na ograniczoną ilość miejsc tylko za za­
proszeniami.

Z Koło Śpiewaczego.
W związku ze zbliżającym się Okręgo­

wym Zjazdem Śpiewaczym dowiadnjemy 
się, że na skutek scysji wynikłej pomię­
dzy Zarządem Okręgu a Zarządem Koła 
„Harmonia“, miejscowe Koło Śpiewacze 
postanowiło solidarnie wstrzymać się od 
wzięcia udziału w zjeździe. P.

Z elironu.
Kino - Teatr „Promień" w yświetla od 

środy, dnia 22 do wtorku, dnia 28 czer­
wca rb. doskonały sensaoyjny film  o bo­
haterach morza pod tytułem  „DIABŁY  
WYBRZEŻY“. W rolach głównych: Wie- 
tor M '. Laglen. Preston Foster oraz Ida 
Lupioo. „Diabły W ybrzeży“ to film , 
który porywa rozmachem i zadziwia n ie­
zwykła treścią! to dzieje ludności, którzy 
nie zc -ją  co to str&ch przed śmiercią- 
W spaniała akcja na morzu i walka z 
górami lodowymi! Sensacja! Napiętue !

Nadprogram : Tygodnik A ktualności
P. A. T.

Kiermasz Parafialny.
W niedzielę, dnia 19 bm. odbył się w 

naszym mieście W ielki Kiermasz Para­
fialny, z którego Całkowity dochód 
przeznaczono na potrzeby kościoła. Im ­
prezie tej dopisała piękna pogoda. Oby- | 
watolstwo całego miasta poparło szlache­
tny w ysiłek komitetu. Kiermasz przy­
gotowany ofiarnie przez pracowite ręce 
pań i panów niew ątpliw ie sporo grosza 
przyspożył wzniosłemu celowi.

© ystaw i Przem ysłu Polskie­
go a  Kobylinie.

1 4 ta  Drużyna Harcerzy im. Zawiszy 
Czarnego w K obylinie urządza pod pro­
tektoratem Starosty Powiatowego Pana 
W ilim owskiego Propagandową W ystawę 
Przem ysłu Polskiego, w ezasie od 29 
czerwca do 3 lipoa br. Otwarcie w ysta­
wy nastąpi 29 czerwca 1938 r. 0 godz.
12 tej w szkole powszechnej blok 1. W ys­
tawa powyższa obejmie wszystkie działy  
przemysłu polskiego. Hasłem naszym  
jest „Młodzież buduje przyszłość gospo­
darczą Polski przez popieranie i szerze­
nie propagandy polskiej wytwórczości 
rękodzielniczej i przemysłowej“.

Realizowanie w życiu codziennym ha­
sła: „Swój do swego po sw oje“ nie może 
się ogrnnioiyć do czczego często powta­
rzania słów. Czynne podejście do tego 
zagadnienia, umożliwi każdemu obywa­
telowi tylko naoczne poznanie polskiego 
towaru. W ystawa nasza daje w pewnej 1 
mierze sposobność ku temn. A za tym, 1 
Obywatelu, chcesz sprłnić swój obowiązek  
obywatelski, przyjdź ua wystawę.

Osobiste.
Zamiast podziękowań za życzenia prze­

słane z okazji Srebrnych Godów, złożyli 
do Komitetu Parafialnego 5,— złotych  
Stanisław i Bronisława z Nowakowskich 1 
W iatrolikowie.

Dotrze sie zapowiada.
Ujęto 17-letniego Sęka Stanisław« I 

W ojeieeha zatrudnionego u Śledzińskie' I
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1 go Franciszka, rolnika w Zmysłowie za
kradzież u pracodawcy, oszustwo ca szko­
dę p. Krystkowiaku Stan. z Krotoszyna 

[ i sfałszow anie dokumentów przy porno-
6y; których uzyskał 15,zl i 4 fan. masła.

— Kaczmarek Piotr rolnik z Różopola 
ig łosił kradzież 4 belek. Sprawcy nara- 
łie  nieznani* Śledztwo w tok a. P.

- Z działalności Kół Młodzieży Polskiego
l Czerwonego K rzyża w naszym  powiecie.
1 Tegoroczny „Dzień m atki“ przypada­

jący na dzień 8 maja obchodzono uro­
czyście w eatej Polsce. I w naszym po­
wiecie urządziło kilka Kół Młodzieży 
P. C. K. okolicznościowe obchody mają- 
ee za eel wyrażenie hołdu i wdzięczno­
ści dla M atki— Polki.

„Koło Młodzieży P. C. K. w Dobrzy- 
ey pragnęło w tym  roku uroczyściej jak 
w latach ubiegłych ueieió „Dzień m atki“.
8-go maja rano e godzinie 9-tej odpra­
wiona została uroczysta Msza św. z w y­
stawieniem Najświętszego Sakramentu w 
intencji „o błogosławieństwo dla matek,, 
przez miejscowego ks. dziekana Śniatałę.

Przeznaczoną przez Kolo M łodzieży ofia­
ry na M6zę św. w sumie 5,— zł. Ka. dzie­
kan polecił złożyć w kasie miejscowego 
Stowarzyszenia św. W ineentego a Paulo  
na biedne dzieei parafii.

Wieczorem o godzinie 20-tej urządzo­
no uroczystą akademię. W programi* 
były deklamaojc, śpiew y i bajeozka usee- 
nizowana p. t. „Czarodziejska fujarka“. 
Udział w akademii byl liezny, na twa­
rzach zadowolenie. Oby obchód ten po­
został jak najdłużej w pam ięci naszym  
kochanym mamusiom I 

—o—

KUPIE MOCARNIE
szeroko-młotną używaną, dobrą, 

oraz magiel stolikowy.
Slerczyński, Dąbrową, poczta R ozdrażew .

PARCELA BUDOWLANA
przy ulicy Langiewicza 
(ok. 4000 m.2) na sprzedaż.

Z głoszenia do Red. R roł. Orędownika Pow. 
t ------------------------------------------ -
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DOGG (lUCZKu)
8-mio miesięczna — sprzedam.
Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow.

CH ŁO PIEC
do roznoszenia gazet (Krot.
Oręd. Pow .) na m iasto Koźmin 
— potrzebny od zaraz. —

Zgł. osobiście w Redakcji Krot. Ored. Pow.

s a B o c m o p
na dobrym chodzie i dobrych gumach 

sprzedam korzystnie

P aw le tta  H. Kobylin Telefon 33.

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia z przyna- 
leżnościami wydzierżawię od 

zaraz lub od 1 lipca br.
Cz. Radziszew ski Krotoszyn K obylińska z

O s t r z e ż e n i e .
Za w szelk ie długi i w eksle  mej żony  

Teodory W leklinskiej z domu Karwik 
nieodpowiadam , poniew aż oddaliła się 
z domu.

Krotoszyn, dnia 1 1 czerwca 1938.
Wiktor Wlekiiński.

Km. 270/35

Obwieszczenie o licytacji ruchom.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kroto­

szynie I-go rewiru Franciszek Zelba 
mająoy kancelarię w Krotoszynie ul.
Kaliska Nr. 37 nu podstawie art. 602 k. 
p. o. podaje do publicznej wiadomości, że
d n ia  ZJ czerw ca 1938 r .  o godz. 9 rano
w Koźminie Wlkp., w narażu KKO. pow f a  l i *
krotoszyńskiego odbędzie się l s z a  licyta- i l W f l f l T O W  U  fft |  «  IT  1
cja ruchomości, należących do M arianny U P Ł  U  W  C&JL JL ł j  A M  A L A
Sobczak w Smoszewie obeenie zamieszk. 
w Krotoszynie składających się z

1 d ry i, i  m łocarn ia  szeroko b ijaca , i  w a ­
lec żelazny, l  m aneż, 1 s ieczkarn ia .

oszacowanych na łsezną sumę 810,—
Kuchomości można oglądać w dniu licy- 

taeji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
ny m.

Krotoszyn, dnia 9 czerwca 1988 r.
KOMORNIK: ( - )  Zelba.

W szystkim  Znajomym i T ow arzy­
stwom  a szczególn ie C echow i Piekar- 
sko-Cukierniczemu, którzy w  dniu na­
szych srebrnych godów  m ałżeńskich  
złożyli serdeczne życzenia, prezenty i 
kw iaty składam y staropolskie

..B6s zapłat“
Hipolitostwo W ernerow ie

z dziećm i.

Krotoszyn, w czerwcu 1938 r.

TRZEBA ROBIĆ
DLA SZCZĘŚCIA!

Nie wolno siedzieć i biern ie czekać ... 
T rzeba kusić Fortunę i grać na Loterii, 
zwłaszcza, gdy 42 Lot, daje więcej szans I 
Nabądźcie los 1 kl. w szczęśliwej kolekturze

LESZAK
K R O T O S Z Y N ,  R y n e k  nr. 1.
P. K. O. 200 116. Zamówienia zam iejscowe 
załatwia się odwrotnie pocztą.

Ciągnienie dnia 22 czerwca 1938 r.

■ Ia

1W0
kie' Dozbroimy Polskę na Morzu!

BRO W AR  BOJANOW O, został przejęty w  rę­
ce polskie i poleca sw oje znakom ite P IW A  jak: 

Polski  specja ł ,  Piwo jasne l słodowe,
które dostarcza hurtownia piw

W Ł A D Y S Ł A W  P R Y W E 1
Rynek 14 KROTOSZYN, Rynak 14

W łasno w ytw órn ia  soków i wód m ineralnych .
Polecam  P iw o Ks. T ysk ie — Odleżale piw o Grodziskie 

I-  ■■■Nlllll.l
J
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MZKOMWRCHCTIMTCH
PLAŻĘ DO KĄPIELI

OSTATHIC

99
M Ł m u s u  RB8T0” 9"W D , r n - | ,  9 7  T o l

D la  Pan i
=  N A J N O W  S  Z  E  

---------------- M A T E R I A Ł Y
nu kostium y, sukn ie  i bluzki.D l a  P a n a

.................-  -------------------------------r - - - :  H A . j ^ O W S Z E
M A T E R I A Ł Y  
na  g a rn itu ry , spodnie i pa lta .

PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
P łó tn a , in le iy , f i r a n y , C l i o «  najkorzysiniE j i po cenach k o n k u ren t, tylko ej

F-mle ALFGHS HERDACH, RfGtoszyu, Rynek

_________________Rynek 27 Tel. 36
© M M ® ® ® » ® ® ® ® ® ®

i Krotoszyn
Telefon 125 Rynek 31

Totonry Kolonialne 
l dellMesy
- (flidki • Likiery.

hurt — — detal

Od przeszło £5©  S a i  poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemyślu, Handlu i Rolnictwa

R ynek 13. Ludwik Wąsowicz -  Krotoszyn Tej_ 129.

T t l f i s s i  tC S J C feS fiS S E  Nasiona czystej hodowli. — Środki chem iczne do 
”  .F ^  ------ walki z chorobami roślin. — N awozy ogrodnicze.

Aparaty do opryskiwania drzew wypożycza się b e z p ł a t n i e .
T R U C I Z N Ę  NA OW ADY, MYSZY i ROBACTWO DOMOWE.

Mydła — Proszki — Sodę — Mydła toaletow e — W ody kolońskie — Perfumy — Grzebienie — Szczotki — 
Krem y i pudry — Pasty  i proszki do zębów  — Opakunki do m aszyn — Oliwa do centryfug — Oliwa do 

m aszyn — Smary na osie i t. d. — Oliwa prowanska do sałatek.

A paraty  i przyliory fotograficzne. Farby  - Pokosty - Lakiery - Pendzle - Szablony.

topet - nojnouszych deseni. Przybory pszczelarskie.

£ a  di :iał nt@ vuędovty  od pow ied zia ln y  redak tor — Kftiimian Kanaliki — Czcionkami Drukarni K_tai  ^


